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(Ciąg dalszy do str 

§ 7. Przetłoczenie pręta przez masę betonu lub wyrwanie 
w pierwszym okresie. P r z y przetłaczaniu pręta przez masę 
b e t o n u , w a r s t w y b e t o n u , bezpośrednio przy leg łe do wk ład ­
k i , n i e są rozc iągane, lecz ściskane, wobec czego , z a s a d n i c z o 
zmieniają się w a r u n k i p r a c y n a ścięcie b e t o n u po o b w o d z i e 
wkładki . M i a n o w i c i e : 1) mie j s ce s t o s u n k u X pomiędzy w s p ó ł ­
c z y n n i k a m i sprężystości żelaza i b e t o n u p r z y ciągnieniu z a j ­
m i e s t o sunek JJ. pomiędzy wspó ł czynnikami sprężystości żela­
z a i b e t o n u p r z y ciśnieniu; 2) z a m i a s t naprężeń rt n a c iągnie­
n i e b e t o n u wystąpią naprężenia rc n a ciśnienie t egoż b e t o n u . 

W z ó r więc (1) p r z y j m i e t e r a z postać 
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W s k u t e k zmiennośc i u, w gran i cach . 7,5 
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a największe naprężenie ścinające n a o b w o d z i e w y r a z i się 
w z o r e m 

m p 
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Za leżność (4) p r z y j m u j e postać 
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(30). 

•' — 2 (m + 1) T c ( 3 1 ) ' 
k tóra w s k a z u j e , że p r z y p r a c y b e t o n u n a ścięcie po o b w o d z i e 
wkładki żelaznej , podczas przetłaczania tej w k ł a d k i w rozkła ­
d z i e naprężeń wzd łuż w k ł a d k i ż a d n y c h okresów rozróżniać 
n i e p o t r z e b u j e m y , pon ieważ i p r z y p r a c y b e t o n u śc iskanego, 
przy leg łego do wkładki że laznej , n i e rozróżniamy o k r e s ó w 
w rozkładzie naprężeń; różnica pomiędzy o d d z i e l n e m i c h w i ­
l a m i p r a c y b e t o n u śc iskanego, a w i ę c w d a n y m w y p a d k u 
i śc inanego , wyraża się w zmiennośc i s t o s u n k u [Ł, a m i a n o ­
w i c i e w e wzrośc ie j e g o w g r a n i c a c h od 7,5 do 15 , p r z y j e d n o ­
c z e s n y m wzrośc ie naprężeń. 

Stąd bezpośrednio w y n i k a , że niezależnie od siły 8 r o z ­
kład naprężeń śc inających w z d ł u ż wkładki , p r z y je j przetła-

15 d ługość Xi p r z y 

m = 4 zmieniać się m o ż e w g r a n i c a c h 37 ,5 do 75 — l u b 

p r z y w k ł a d c e okrągłe j w przybl iżeniu od 10 d do 20 d. O s t a t ­
n i e z n a c z e n i a wskazują n a m wielkości tego przedłużania 
w k ł a d e k n, o k t ó r e m m ó w i l i ś m y w § 4 i 5 (rys . 7). W i d z i ­
m y , że p r z y ciśnieniu największa d ługość n w y n o s i 20 d, p o d ­
czas g d y p r z y c iągnieniu w y n o s i ł a przeszło 90 d, n a j m n i e j s z a 
zaś d ługość n j e s t 10 d t a k a s a m a , j a k p r z y ciągnieniu. O c z y ­
wiście n = 10 d b i e r z e m y p r z y naprężeniach w betonie n a c i ­
śnienie b l i z k i c h do z e r a , a n = 20 d p r z y n a j w y ż s z y c h moż l i ­
w y c h w o g ó l e . 

S k o r o d ługość z a b e t o n o w a n i a wkładk i l będzie m n i e j s z a 
od xt, w s k a z a n e g o w z o r e m (32), w t e d y rozkład wewnętrz ­
n y c h sił śc inających d o k o n a się w e d ł u g t r a p e z u ( rys . 8) i n a j ­
m n i e j s z e naprężenie t 0 ' określa się w z o r e m , o p a r t y m n a p o d ­
s tawie w z o r u (11): 

w l mp 
DO) 

, _ P 2 2 j t ( ł » + l ) 
2 (j. co (m -4- 1) . wl 

m 
l u b ml w 

, _ 4 J Ł (m -f- 1 ) ' co 
T ° ~ 9 ' 2 t Ł ( " t + 1 ) • 1 w 

m 2 ' co 

G d y p r z y j m i e m y p o d u w a g ę znaczen ie t 0 ' , w s k a z a n e 
w z o r e m (30), w t e d y s t o s u n e k p o m i ę d z y z0 i T 0 p r z y j m i e postać : 
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Rys. 12. 

c z a n i u p r z e z masę b e t o n u , p o w i n n i ś m y przy jąć t a k i s a m , j a k 
d l a p i e r w s z e g o o k r e s u p r a c y naprężeń śc inających p o d c z a s 
wyc iągania wk ładk i . P r z y rozkładzie naprężeń w e d ł u g p r a ­
w a trójkąta (rys . 5), d ługość xłt n a której u jawniać się będą 
naprężenia, określa się w z o r e m 
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Jeżeli t e r a z przet łoczy l i śmy w k ł a d k ę zapomocą p e w n e j s i ły 
k r e s o w e j o, t o pragnąc odnaleźć k r e s o w e największe napręże ­
n i e p r z y ścięciu b e t o n u po o b w o d z i e wkładki , m u s i m y z w r ó ­
c i ć u w a g ę n a s tosunek p o m i ę d z y xt i l. Jeżeli xt j es t m n i e j ­
sze od Z w c h w i l i przet łoczenia , to samo z j a w i s k o przet łocze -
n i a o d b y w a się w t e n sposób , że po ścięciu b e t o n u w m i e j s c u C 
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(rys . 12), w y k r e s sił p o s u w a się c o r a z dale j w g łąb b e t o n u , 
zachowując swoją d ługość stałą a?j, p r z y c z e m początek ścię­
c i a C p r z y j m u j e po łożenia Cu C2. • • • , a p u n k t A p o s u w a się 
k u D, przy jmując po łożenia Ax A2. . . . 

D l a określenia r a w e d ł u g a będz iemy m i e l i zależność 
(30), która p r z y j m i e postać 

_ OTO 
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W e d ł u g tej zależności o d n a j d z i e m y kres wytrzymałośc i n a 
ścięcie b e t o n u po o b w o d z i e przetłaczanej w k ł a d k i żelaznej , 
g d y d ługość z a b e t o n o w a n i a j es t większa od z n a c z e n i a X\, 
w s k a z a n e g o w z o r e m (32). W p r z e c i w n y m p r z y p a d k u d l a 
określenia T 0 m u s i m y oprzeć się n a w z o r z e 

P o n i e w a ż n a zasadz ie w z o r u (34 ) : 
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S k o r o m a m y do c z y n i e n i a n i e z przet łaczaniem, l e cz 
w y r w a n i e m w p i e r w s z y m okres ie , w t e d y należy z a c h o w a ć 
w s z y s t k i e w z o r y d l a przetłaczania ze zmianą j e d y n i e s t o s u n ­
k u u. na - s tosunek X. 

Pragnąc teraz o t rzymać w y n i k i l i c z e b n e z n a s z y c h w z o ­
r ó w , m u s i m y wstawić w n i e z n a c z e n i e [Ł, k tóre n i e j e s t stałe, 
l ecz , zależnie o d naprężeń w beton ie , z m i e n i a się w g r a n i c a c h 
o d 7,5 do 15 i w ięce j ; p o n i e w a ż w n a s z y m p r z y p a d k u naprę ­
żenia n a ciśnienie w beton ie będą s t o s u n k o w o małe , p r z e t o 
i znaczen ie u, należy wziąć bliższe m n i e j s z e g o k r e s u . T r u d n o 
to znaczen ie określ ić dokładnie , j ednakże p r z y p u s z c z a m , że 
w a r u n k o m p r a c y sił w e w n ę t r z n y c h będzie w n a s z y m p r z y ­
p a d k u najbliżej o d p o w i a d a ł o z n a c z e n i e u, = 10. P r z y t e m 
z n a c z e n i u i p r z y wie lkośc i m = 4, o s ta tn ie ważniejsze w z o r y 
przy jmą p o s t a c i poniższe. 

D ł u g o ś ć Xi ( w z o r y 32 i 33), n a której ujawniają się n a ­
prężenia ścinające p r z y przetłaczaniu w k ł a d k i będzie 

^ = 5 0 — (38) 
w 

l u b p r z y w k ł a d c e okrągłe j : 
x, = 12,5 d (39). 

Największe naprężenie ścinające n a o b w o d z i e w k ł a d k i p r z y 
d ługośc i z a b e t o n o w a n i a l większej o d 50 l u b 12,5 d będzie 

( w e d ł u g w z o r u 30) 

a g d y d ługość l j e s t m n i e j s z a od 50 ~ l u b 12,5 d, to wed ług 

w z o r ó w (36) i (37): 
a 

wl \ 1 50coj 
l u b p r z y wk ładce o k r ą g ł e j : 
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(41), 

(42). 

P r z y w y r w a n i u wkładki w p i e r w s z y m okres ie , w o b e c b a r d z o 
n i eznaczne j d ługośc i z a b e t o n o w a n i a , m o ż e m y przy jąć z n a c z e ­
n i e X r ó w n e przeciętnie 10, to j e s t z n a c z e n i u u,, n a którego 
zasadz ie w y p r o w a d z o n o os tatn ie w z o r y . W s k u t e k tego w z o ­
r y te utrzymują p r z y t e m założeniu m o c swoją i d l a w y p a d k u 
w y r w a n i a wkładki w p i e r w s z y m okres ie . 

§ 8. Specyalne profile wkładek żelaznych. Siła a, w y r y ­
wająca w k ł a d k ę żelazną z m a s y b e t o n u l u b przetłaczająca ją 
przez tę masę, m o ż e b y ć z n a c z n i e p o d w y ż s z o n a p r z e z zastoso ­
w a n i e s p e c y a l n y c h wkładek , które szczególnie są r o z p o ­
w s z e c h n i o n e w A m e r y c e i A n g l i i . Z w r ó ć m y u w a g ę , że w i e l ­
koś ć siły a jest p r o p o r c y o n a l n a do o b w o d u wkładki w; p r z y -
j e d n a k o w y c h w i ę c p r z e k r o j a c h p o p r z e c z n y c h co d w ó c h w k ł a ­
dek , t a daje większą siłę o, która p o s i a d a większy o b w ó d w, 
w o b e c j e d n a k o w y c h pozosta łych w a r u n k ó w p r a c y . T o p o ­
większenie siły a może b y ć osiągnięte w t e d y , g d y obwód 
ścięcia w będzie większy od obwodu przekroju w'. P o r ó w n a j m y 
w k ł a d k ę o p r z e k r o j u o k r ą g ł y m i o 
p r z e k r o j u k w a d r a t o w y m (rys. 13). 
W p i e r w s z e j wk ładce o b w ó d śc ię ­
c i a w r ó w n a się o b w o d o w i p r z e ­
k r o j u w', w d r u g i e j zaś o b w ó d 
ścięcia j es t większy od o b w o d u 
p r z e k r o j u , g d y ż zbliża się do ko ła 
op i sanego n a k w a d r a c i e . Jeżeli 
p r z e k r o j e wkładki okrągłe j i k w a - Rys . 13. 

d r a t o w e j są j e d n a k o w e , w t e d y bok a = V% średnica o b w o -

s a m o b w ó d ścię-d u ścięcia w k w a d r a c i e będzie w i ę c d ^/' ~ 

y ^ , podczas g d y we wkładce okrągłe j o b w ó d ścięcia 

rięc l/^- ~ 1,25 r a z y m n i e j s z y . W o -

k w a d r a t o w e j o b o k u a o b w ó d ścięcia 

będzie w przybl iżeniu r ó w n y it a 1̂ 2 . 

M o g ą b y ć również wkładk i , w k t ó r y c h o b w ó d ścięcia 
będzie m n i e j s z y od o b w o d u p r z e k r o j u , naprzykład w k ł a d k a 
z kątownika, z t e o w n i k a l u b d w u t e o w n i k a (rys . 14). W ką­
t o w n i k u o b w ó d ścięcia p r z e d s t a w i a trójkąt ABC, w t e o w n i -
k u trójkąt DEF, a w d w u t e o w n i k u prostokąt OHIK, gdj^ż 

c i a icd 

r ó w n a s ię JM?, j e s t 

g ó l e z a ś p r z y w k ł a d c e 

Am D T7 

r 

Rys. 14. 

p r z y w y r y w a n i u t a k i c h wkładek z m a s y b e t o n u l u b przetła­
c z a n i u i c h przez tę masę, w r a z z wkładkami w y d o s t a j e m y 
n a zewnątrz be ton z a w a r t y w kątach w c h o d z ą c y c h wk ładek , 
naprzykład w kątowniku ABC kąt w c h o d z ą c y ALC będzie 
w całości w y p e ł n i o n y b e t o n e m , podobnież w d w u t e o w n i k u 
GHIK p r z e s t r z e n i e O 0PI o raz HQBK; p r z y c z y n a p o d o b n e ­
go z j a w i s k a j es t t a , że beton przy ścięciu pęka po linii najmniej­
szego oporu, a w ięc naprzykład w kątowniku n ie po l i n i i ł ama­
nej ALC, lecz po proste j AC. T e n f a k t , że w p o d o b n y c h 
p r o f i l a c h o b w ó d ścięcia jest m n i e j s z y o d o b w o d u p r z e k r o j u 
jest j e d n y m z m o t y w ó w przemawia jących p r z e c i w k o s t o s o w a ­
n i u w u s t r o j a c h że laznobetonowych wkładek z ką towników, 
t e o w n i k ó w i d w u t e o w n i k ó w i t . d . , p o w s z e c h n i e u ż y w a n y c h 
w u s t r o j a c h że laznych. 

Dążenie do tego , ażeby o b w ó d ścięcia b y ł większy od 
o b w o d u p r z e k r o j u b y ł o przyczyną u t w o r z e n i a ca ł ego s z e r e g u 
s p e c y a l n y c h wkładek , p r z e z n a c z o n y c h d l a żelazobetonu, z k t ó ­
r y c h ważniejsze r o z p a t r z y m y pon iże j . 

( C . d . n . ) 
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Drogi kołowe w Państwie Rosyjskiem. 
(Dokończenie do str. 452 w Ala 38 r. b.). 

Drogi ziemskie. W i n n y c h w a r u n k a c h , niż w C e s a r s t w i e 
z n a j d o w a ł y się i znajdują d r o g i z i e m s k i e . J a k już p o w i e d z i e ­
l iśmy w y ż e j , d l a dróg n iepaństwowych w 1820 r . u s t a n o w i o n y 
został s z a r w a r k w ilości 2 d n i o d d y m u , o d r a b i a n y w od leg ło ­
ści m a x i m u m j edne j m i l i o d d o m u . W porównaniu z C e s a r ­
s t w e m b y ł to podz ia ł robót s p r a w i e d l i w s z y między mieszkań­
c a m i , pon ieważ s z a r w a r k o b o w i ą z y w a ł w s z y s t k i c h zarówno 
obywate l i -obszarników j a k i włośc ian; oprócz tego w p r o ­
w a d z o n e b y ł y p r z e p i s y , wskazujące , k t o miał dawać n a s z a r ­
w a r k d n i „ c i ą g ł e " (konne) , a k t o — p i e s z e . T a k n p . z d y m ó w 
o b y w a t e l s k i c h d n i piesze d a w a ł y d y m y d o m ó w zamieszkałych 
p r z e z sługi d w o r s k i e i r obo tn ików , w s z y s t k i e zaś p o z o s t a ł e — 
d n i „ c i ą g ł e " . Z d y m ó w włośc iańskich te d a w a ł y d n i piesze , 
do k t ó r y c h należało m n i e j niż 15 m o r g ó w ; pozostałe dawały 
d n i " c iąg łe " . Z d y m ó w m i e j s k i c h dawały d n i piesze d y m y , n i e 
posiadające g r u n t u ornego ; te zaś, które go posiadały , d a w a ł y 
d n i „ c iąg łe " . 

D ł u g i czas o d r a b i a n o s z a r w a r k bez żadnego p l a n u i bez 
w i d o c z n e g o p o l e p s z e n i a się s t a n u dróg z i e m s k i c h . D o p i e r o 
od 1842 r . z a c z y n a się g o s p o d a r k a : zaczęto w t e d y szosować 
g łównie j sze t r a k t y z i e m s k i e ; pierwszą pobudkę p o d t y m 
w z g l ę d e m da ły ówczesne g u b e r n i e : W a r s z a w s k a i R a d o m s k a . 
D o 1866 r . z b u d o w a n o s z a r w a r k i e m oko ło 2000 w i o r s t . N a ­
t u r a l n i e w w i e l u r a z a c h n a b u d o w ę d r ó g b i t y c h s z a r w a r k , 
k tó rego wartość pieniężną w 1858 r . inż. J . M A J E W S K I o b l i c z a 
n a 2 4 0 0 0 0 r u b . r o c z n i e (licząc dzień k o n n y 30 k o p . i p i e s z y 
15 kop . ) , n i e wystarcza ł i k o m i t e t y d r o g o w e musiały w y n a j ­
d y w a ć d o d a t k o w e źródła n a p o k r y c i e kosztów robót ; pomię ­
d z y i n n y m i t a k i m i środkami p r z y b u d o w i e n o w y c h d r ó g b i ­
t y c h b y ł y pożyczk i , u d z i e l a n e p r z e z b. B a n k P o l s k i , o raz do ­
b r o w o l n e o f i a ry o b y w a t e l i , k t ó r y m zależało n a p r z e p r o w a d z e ­
n i u d r ó g b i t y c h . 

D r o g i b i te z i e m s k i e ( c z y l i t . z w . p o s p o l i c i e g u b e r n i a l n e ) , 
b u d o w a n e przeważnie s z a r w a r k i e m , to j es t p r z y p o m o c y n i e -
o b e z n a n y c h z taką robotą l u d z i , co do d o b r o c i p o d w i e l u 
wzg lędami us tępowały d r o g o m p a ń s t w o w y m , b u d o w a n y m 
p r z e z z a w o d o w o w y k w a l i f i k o w a n y c h l u d z i ; p r z y t e m d l a 
oszczędności niektóre drugorzędne r o b o t y n i e b y ł y w y k o n y ­
w a n e p r z y b u d o w i e d r ó g b i t y c h g u b e r n i a l n y c h , n p . n ie by ła 
w a l c o w a n a p o w ł o k a s z a b r o w a , n i e b y ł y d a r n i o w a n e s t o k i 
n a s y p ó w i w y k o p ó w i t . p . 

B u d o w a d r ó g b i t y c h g u b e r n i a l n y c h odbywa ła się p o d 
k i e r u n k i e m inżynierów ( jeden n a 1 — 2 p o w i a t y ) i i c h p o m o c ­
n i k ó w (konduktorów szosowych) i p r z y u d z i a l e komi te tów 
d r o g o w y c h , do których składu w c h o d z i l i też p r z e d s t a w i c i e l e 
o b y w a t e l i m i e j s c o w y c h . T a k i s t a n r z e c z y t rwał do 1870 r . , 
w k t ó r y m zn ies i ono d w u d n i o w y s z a r w a r k d r o g o w y , j a k o n i e ­
p r a k t y c z n y p r z y b u d o w i e szos, i w y d a n o n o w e p r z e p i s y 
0 u t r z y m y w a n i u dróg k o ł o w y c h z i e m s k i c h w g u b e r n i a c h 
Kró les twa P o l s k i e g o ty tu łem p r ó b y n a l a t t r z y . T e p r z e p i s y 
dzieli ły d r o g i z i e m s k i e n a t r z y k a t e g o r y e : 1) d r o g i g u b e r n i a l ­
ne rzędu 1-go, łączące ważne p u n k t y h a n d l o w e z i n n y m i , o raz 
z l i n i a m i d r ó g że laznych i z państwowemi d r o g a m i b i t e m i ; 
d r o g i te miały b y ć s t o p n i o w o w miarę ś rodków szosowane ; 
2) d r o g i rzędu 2-go, c z y l i p o w i a t o w e , łączące ze sobą w a ż ­
n ie j sze p u n k t y p o w i a t u ; 3) d r o g i rzędu 3-go, c z y l i p o l o w e 
1 p r y w a t n e . 

P i e r w s z a k a t e g o r y a t y c h d r ó g c z y l i d r o g i g u b e r n i a l n e 
są u t r z y m y w a n e ze specya lnego z i e m s k i e g o p o d a t k u d r o g o ­
wego , u s t a n o w i o n e g o w z a m i a n z a z n i e s i o n y d w u d n i o w y szar ­
w a r k o raz z a z n i e s i o n y obowiązek o b y w a t e l i u t r z y m y w a ­
n i a n a swój k o s z t mos tów n i e t a r y f o w y c h , zna jdujących się 
w obrębie i c h posiadłości . Z i e m s k i p o d a t e k d r o g o w y pob ie ­
r a n y jest n a następujących z a s a d a c h : Właśc ic ie le g r u n t ó w 
w i e j s k i c h płacą p o d a t e k d r o g o w y w wysokośc i 15$ od p o d a t ­
k u g r u n t o w e g o oraz p o d y m n e g o , m i e j s c y zaś o b y w a t e l e *)— 
też w wysokośc i lb% od p o d a t k u p o d y m n e g o i k o n t y n g e n s u 
l i w e r u n k o w e g o . N a d t o od świadectw h a n d l o w y c h i p r z e m y ­
s łowych oraz p o z w o l e ń n a zakłady h a n d l o w e i p r z e m y s ł o w e 
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i t a k i e , które opłacają akcyzę, p o b i e r a n y j es t p o d a t e k d r o g o ­
w y w wysokośc i 10$ od opłat z a te świadectwa. 

D r o g i g u b e r n i a l n e są pod z w i e r z c h n i m zarządem o r g a ­
n ó w a d m i n i s t r a c y j n y c h , t . j . u rzędów p o w i a t o w y c h i zarządów 
g u b e r n i a l n y c h . Nadzór t e c h n i c z n y n a t y c h d r o g a c h m a i n ­
żynier p o w i a t o w y , będący jednocześnie i b u d o w n i c z y m , p o d 
z w i e r z c h n i m k i e r u n k i e m inżyniera g u b e r n i a l n e g o . N a d t o do 
p o m o c y inżynierowi p o w i a t o w e m u d o d a n y jest w k a ż d y m 
p o w i e c i e k o n d u k t o r szosowy . 

C o się t y c z y d r ó g rzędu 2-go, t o p r z e p i s y 1870 r . p o l e ­
ca ły u t r z y m y w a ć j e p r z y p o m o c y s z a r w a r k u , który z e b r a n i a 
g m i n n e oraz m a g i s t r a t y m i a s t same ustanawiały s t o s o w n i e 
do p o t r z e b y . M a to dobre i złe s t r o n y . Z j edne j s t r o n y 
mieszkańcy danego m i a s t a l u b g m i n y mogą uchwalać s zar -
w a r k i s t o s o w n i e do p o t r z e b y ; mogą one też zamieniać p o w i n ­
ność d r o g o w ą w n a t u r z e n a pieniężną, ale z d r u g i e j s t r o n y 
da je to m o ż n o ś ć n i e r a c y o n a l n e g o t r a k t o w a n i a s p r a w y d r o g o ­
w e j , g d y n p . większość n i e jest z a i n t e r e s o w a n a w u t r z y m a n i u 
w porządku j a k i e j d r o g i i m a j o r y z u j e mniejszość , której n a 
tern b a r d z o zależy; t a k i e w y p a d k i b a r d z o często się zdarzają. 

Bezpośredn im zarządcą p r z y w y k o n y w a n i u robót s zar -
w a r k o w y c h n a d r o g a c h rzędu 2-go jest wó j t . 

W r e s z c i e u t r z y m a n i e d r ó g rzędu 3-go ca łkowic ie należy 
do właściciel i g r u n t ó w o b o c z n y c h . 

P r z e p i s y d r o g o w e z 1870 r . w p r o w a d z o n o , j a k w s p o ­
mniel iśmy, tytu łem p r ó b y n a t r z y l a t a . W 1879 r . przedłużono 
j e do w y d a n i a n o w y c h , k tórych j e d n a k do d n i a dz i s i e j szego 
nie w y d a n o . Obecn ie więc obowiązujące p r z e p i s y o u t r z y ­
m a n i u d r ó g z i e m s k i c h w Kró les twie P o l s k i e m noszą c h a r a k ­
t e r t y m c z a s o w y już o d 38 l a t . W p r a w d z i e rząd zapowiada ł 
k i l k a k r o t n i e re formę drogową, a le d o t y c h c z a s n i e została 
u r z e c z y w i s t n i o n a . O s t a t n i o w 1894 r . p o d p r z e w o d n i c t w e m 
G u b e r n a t o r a W a r s z a w s k i e g o by ła u t w o r z o n a K o m i s y a , która 
opracowała m e m o r y a ł , tyczący się r e f o r m y przep isów z 1870 r . , 
w y s ł a n y w t y m ż e r o k u do M i n i s t e r y u m S p r a w W e w n ę t r z ­
n y c h . 

D l a g u b e r n i i C e s a r s t w a w 1895 r . w y d a n o p r a w o o k a ­
p i t a l e d r o g o w y m , o k t ó r y m sz czegó ł owo mówi l i śmy w y ż e j ; 
p r a w o to j e d n a k n i e zostało rozszerzone n a Kró les two P o l ­
s k i e , k tóre wobec tego d o t y c h c z a s n a u lepszen ie d r ó g z i e m ­
s k i c h n i e o t rzymało żadnej z a p o m o g i od rządu. 

P o d ł u g d a n y c h inż. J . M A J E W S K I E G O 2 ) d r o g i g u b e r n i a l ­
ne w r . 1874 i 1892 przedstawiały się, j a k następuje: 

R o k 

Długość dróg gubernialnych. Król. 
Polskiego w wiorstach 

Wysokość rocz­
na pobieranego 
podatku ziem­

skiego drogowe­
go w rub. 

R o k 
szosowanych gruntowych 

razem szoso­
wanych i 

gruntowych 

Wysokość rocz­
na pobieranego 
podatku ziem­

skiego drogowe­
go w rub. 

1874 
1892 

3061 
4322 

2328 
1438 

5389 
5760 

825 000 
1060 000 

Z p o w y ż s z y c h d a n y c h w y p r o w a d z a m y w n i o s e k nastę­
pujący : N i e pope łn imy w i e l k i e j n iedokładnośc i , g d y p r z y p u ­
śc imy, że k o s z t przeciętny u t r z y m a n i a 1 w i o r s t y d r o g i g u b e r ­
n ia lne ] szosowanej j e s t 10 r a z y większy od przeciętnego k o s z t u 
u t r z y m a n i a 1 w i o r s t y d r o g i g u b e r n i a l n e j g r u n t o w e j (wraz 
z m o s t a m i ) . W t a k i m r a z i e k o s z t u t r z y m a n i a w 1874 r o k u 
3061 w i o r s t d r ó g s z o s o w a n y c h i 2328 w i o r s t d r ó g g r u n t o w y c h ( 2328\ 

3061 - | — j o / — 

= 3293 w i o r s t d r ó g b i t y c h ; średni w ięc k o s z t u t r z y m a n i a 
1 w i o r s t y d r o g i b i te j g u b e r n i a l n e j w 1874 r . wynos i ł 

3293 = 2 5 5 r u b . r o c z n i e 3 ) . T y m s a m y m sposobem w y p r o ­
w a d z a m y k o s z t u t r z y m a n i a 1 w i o r s t y d r o g i b i te j g u b e r n i a l ­
nej w 1892 r . , n a 237 r u b . r o c z n i e . W i d z i m y więc , że w y d a t k i 

2) Por. Przegl. Techn. z r. 1877. I X , jego artykuł „O drogach 
w Królestwie Polskiem" i jego pracę w języku rosyjskim „Drogi bite 
i gruntowe w Król. Polskiem 1894 r . " 

3) Oszczędności z sum drogowych nie robiono. 
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n a u t r z y m a n i e j edne j w i o r s t y d r o g i b i te j g u b e r n i a l n e j o d 
1 8 7 4 do 1 8 9 2 r . n i e t y l k o się n ie p o w i ę k s z y ł y , a le n a w e t się 
zmnie j szy ły o 7 % , g d y t y m c z a s e m materyały i r o b o c i z n a , 
śmiało m o ż e m y powiedz ie ć , od 1 8 7 4 r . podroża ły o 1 0 0 ° / 0 . 
D r o g i w i ę c b i te g u b e r n i a l n e znalazły się j u ż w 1 8 9 2 r . w p o ­
łożeniu o 1 0 7 ° / 0 przeszło g o r s z e m , niż b y ł y w 1 8 7 4 r . N a t u ­
r a l n i e obecnie , j eszcze po up ływie następnych l a t 1 5 - s t u , p o ­
łożenie p o g o r s z y ł o się z n a c z n i e . T y m c z a s e m w C e s a r s t w i e , 
dzięki p r a w u z 1 c z e r w c a 1 8 9 5 r . f u n d u s z e d r o g o w e z i e m s k i e 
o d r a z u p o d s k o c z y ł y przeszło o 1 0 0 % . 

N a szosach W a r s z a w s k i e g o Okręgu K o m u n i k a c y i p r z e ­
c iętny k o s z t u t r z y m a n i a j edne j w i o r s t y d r o g i b i t e j r a z e m 
z m o s t a m i w y n o s i 5 3 0 r u b . (pod ług d a n y c h inż. H E L E E R A 
z 1 9 0 2 r . ) , n a s zosach zaś g u b e r n i a l n y c h z a l e d w i e , j a k w y l i ­
c zy l i śmy w y ż e j , 2 3 7 r u b . r o c z n i e . W o b e c tego staje się z r o z u ­
miałem, d laczego szosy g u b e r n i a l n e n a o g ó ł b a r d z o w i e l e p o ­
zostawiają do życzenia , szczególnie j zaś w niektórych g u b e r ­
n i a c h , w k t ó r y c h p o d a t e k d r o g o w y da je n i e w i e l k i e s u m y , 
szos j es t s t o s u n k o w o dużo i pracują one i n t e n s y w n i e z p o w o ­
d u s łabego r o z w o j u s i e c i d r ó g żelaznych. P r z y k ł a d e m t a k i c h 
g u b e r n i i upoś l edzonych jest g u b e r n i a K a l i s k a , g d z i e szos g u ­
b e r n i a l n y c h jest wzg lędn ie dużo , a materyały ( d r z e w o i k a ­
mień) są boda j najdroższe w całem Kró les twie . 

W i d z i m y więc , że s t a n o b e c n y g o s p o d a r k i n a d r o g a c h 
z i e m s k i c h w Kró les twie P o l s k i e m t rwać d ł u g o n i e może 
i w czas ie j a k n a j k r ó t s z y m w i n n a nastąpić r e f o r m a g r u n ­
t o w n a . W j a k i e j bądź f o r m i e nastąpi r e f o r m a , n a j k o n i e c z -
n i e j s z e m będzie w y n a l e z i e n i e o d p o w i e d n i c h ś rodków pienięż­
n y c h n a u t r z y m a n i e w porządku s iec i j u ż istniejącej i da l sze 
je j r o z s z e r z a n i e , k t ó r e g o obecnie , m o ż n a powiedz ieć , n i e m a . 
Należa łoby , a b y rząd przyszed ł z pomocą d r o g o m z i e m s k i m 
w Kró les twie , j a k to uczyn i ł w C e s a r s t w i e , dając t a m pewną 
i stałą z a p o m o g ę . P o n i e w a ż p r z y o b e c n y c h w a r u n k a c h p o l i ­
t y c z n y c h i e k o n o m i c z n y c h p r a w d o p o d o b n i e to n i e nastąpi, 
pozosta je o d p o w i e d n i e z r e f o r m o w a n i e i powiększenie p o d a t k u 
d r o g o w e g o . T u p r z e d e w s z y s t k i e m należy z w r ó c i ć u w a g ę , że 
p o w i n n i b y ć poc iągnięc i do opłacania p o d a t k u w o d p o w i e ­
d n i m s t o s u n k u p r z e d e w s z y s t k i e m c i , k tórzy najwięce j k o r z y ­
stają z szos i najwięcej j e niszczą. D o n i c h należą p r z e m y ­
s ł o w c y i k u p c y . T a k naprzykład właściciele g o r z e l n i l u b c u ­
k r o w n i , p o ł o ż o n y c h szczególnie zdała o d d r ó g że laznych, n i ­
szczą szosy n i e r a z n a d ługośc i w i e l u w i o r s t , sprowadza jąc 
s u r o w e materya ły i odstawiając o b r o b i o n y i g o t o w y p r o d u k t 
d r o g a m i ko ł owemi ; t y m c z a s e m p r z e m y s ł o w c y c i są poc iągani 
d o op łaty p o d a t k u d r o g o w e g o w wysokośc i t y l k o 1 5 $ od p ła ­
conego p r z e z n i c h p o d a t k u g r u n t o w e g o (jeżeli są p o s i a d a c z a ­
m i z i e m s k i m i ) i p o d y m n e g o oraz 1 0 $ od p o d a t k u p ł a c o n e g o z a 
świadec twa przemys łowe , co j es t ba jeczn ie małą s t o s u n k o w o 
normą o p o d a t k o w a n i a w p o r ó w n a n i u z i n n y m i w s p ó ł o b y w a ­
t e l a m i oraz szkodą, jaką wyrządzają d r o g o m b i t y m . R ó w n i e ż 
1 0 $ p o d a t k u d r o g o w e g o o d opłat n a świadectwa h a n d l o w e 
j e s t s t a n o w c z o z a mało (szczególnie j d l a k u p c ó w , s p r o w a d z a ­
j ą c y c h t o w a r y do m i a s t e c z e k , leżących zdała o d d r ó g że ­
l a z n y c h ) . 

P r a w o o p o d a t k u d r o g o w y m z 1 8 7 0 r . na jwięce j obcią­
ż y ł o włościan, którzy n a j m n i e j s t o s u n k o w o korzystają z d o ­
b r o d z i e j s t w d r ó g b i t y c h . 

I n ż . J . M A J E W S K I W 1 8 9 4 r . p r o p o n o w a ł następujące 
n o r m y p o d a t k u d r o g o w e g o : 1 ) pos iadacze g r u n t ó w w i e j s c y — 
lh% o d p ł a c o n e g o p r z e z n i c h p o d a t k u g r u n t o w e g o i 1 5 $ o d 
p o d y m n e g o ; 2 ) o b y w a t e l e m i e j s c y —15% od p ł a c o n e g o p r z e z 

n i c h p o d a t k u p o d y m n e g o i k o n t y n g e n s u l i w e r u n k o w e g o ; 
3 ) osoby, za jmujące się h a n d l e m i przemys łem — 10% od p o ­
d a t k u p ł a c o n e g o z a świadectwa przemys łowe i h a n d l o w e ; 
4 ) o soby , za jmujące się przemys łem i h a n d l e m w m i a s t a c h 
2 5 $ od świadectw g i l d y j n y c h I - go i 2 - g o rzędu, a 1 0 $ od 
w s z e l k i c h i n n y c h świadectw p r z e m y s ł o w y c h i h a n d l o w y c h ; 
5 ) h u r t o w e składy w i n i n a p o j ó w w y s k o k o w y c h o raz zakłady 
do sprzedaży d e t a l i c z n e j n a p o j ó w w m i a s t a c h — 2 5 % , a po 
w s i a c h 10% od p o d a t k u a k c y z o w e g o ; 6 ) a b y można b y ł o w r a ­
z ie p o t r z e b y powiększać s u m y d r o g o w e , rządom g u b e r n i a l -
n y m p o w i n n o b y ć n a d a n e p r a w o u s t a n a w i a n i a op ła ty z a 
p r z e j a z d po szosach g u b e r n i a l n y c h w w y s o k o ś c i V , k o p . o d 
w i o r s t y i k o n i a ; 7 ) u s t a n o w i e n i e s p e c y a l n e g o p o d a t k u d r o g o ­
w e g o od f a b r y k i zak ładów p r z e m y s ł o w y c h w ilości 3 / s % od 
wartości urządzeń f a b r y c z n y c h , określanej p r z e z i n s t y t u c y e 
rządowe w z a j e m n e g o u b e z p i e c z e n i a o d o g n i a , oraz 3J8% od d o ­
c h o d u n e t t o , okreś lonego przez urzędy p o d a t k o w e ; 8 ) w r e s z ­
c ie pożądane j es t , a b y rząd p r z y u d z i e l a n i u k o n c e s y i n a b u ­
d o w ę n o w y c h d r ó g że laznych stawiał z a w a r u n e k t o w a r z y ­
s t w o m b u d o w y d r ó g że laznych w y b u d o w a n i e p e w n e j d ł u g o ­
ści s iec i d r ó g b i t y c h , k tórych k i e r u n e k b y ł b y w s k a z y w a n y 
p r z e z rządy g u b e r n i a l n e . P r o j e k t inż J . M A J E W S K I E G O z n a ­
k o m i c i e p o w i ę k s z y ł b y s u m y d r o g o w e , p r a w d o p o d o b n i e j e d n a k 
wobec z a m i e r z o n e j r e f o r m y w sposobie o p o d a t k o w a n i a l u d n o ­
ści n i e będzie b r a n y p o d u w a g ę w p r o j e k c i e m i n i s t e r y a l n y m 
r e f o r m y d r o g o w e j . W k a ż d y m r a z i e w t a k i c z y i n n y sposób 
powiększenie s u m d r o g o w y c h j es t niezbędne. 

Drugą rzeczą konieczną p r z y r e f o r m i e d r o g o w e j j e s t 
u r e g u l o w a n i e s p r a w y d r ó g k o ł o w y c h rzędu 2 - g o . O b e c n i e 
n i e m a n a j m n i e j s z e j k o n t r o l i t e c h n i c z n e j n a d w ó j t a m i , z a w i a ­
du jącymi s z a r w a r k i e m d r o g o w y m . W p r a w d z i e s p r a w o z d a n i a 
s z a r w a r k o w e są składane p r z e z w ó j t ó w każdorocznie , ale bez 
k o n t r o l i t e c h n i c z n e j w y k o n a n y c h robót ; w o b e c tego obecnie 
s t a n d r ó g g m i n n y c h zależy wyłącznie od dobre j w o l i i s u ­
mienności w w y w i ą z y w a n i u się z o b o w i ą z k ó w w ó j t ó w . 

N a zakończenie tego z a r y s u s p r a w y d r ó g k o ł o w y c h 
w Kró l e s tw ie P o l s k i e m zaznaczyć należy , że w o b e c s p o d z i e ­
w a n y c h r e f o r m d r o g o w y c h n i e m n i e j ważną sprawą j a k k w e -
s t y a u z y s k a n i a o d p o w i e d n i c h ś r o d k ó w m a t e r y a l n y c h , j e s t o d ­
p o w i e d n i e z o r g a n i z o w a n i e a d m i n i s t r a c y i n a d r o g a c h k o ł o ­
w y c h . A w a d m i n i s t r a c y i d r ó g p ierwszorzędne z n a c z e n i e 
m a o d p o w i e d n i o z o r g a n i z o w a n y i d o b r a n y p e r s o n e l t e c h ­
n i c z n y . 

B e z wzg l ędu n a to , c z y b ę d z i e m y m i e l i z i e m s t w a , c z y 
s p r a w a d r ó g k o ł o w y c h będzie włączona do k o m p e t e n c y i 
z i e m s t w , c z y też będą one pod lega ły s p e c y a l n e j i n s t y t u c y i 
d r o g o w e j (co może b y ł o b y n a j o d p o w i e d n i e j s z e m ) , ż y c z y ć b y 
należało: 1 ) a b y służba t e c h n i c z n a by ła w y n a g r a d z a n a o d p o ­
w i e d n i o do o b e c n y c h w a r u n k ó w życia , g d y ż w i a d o m o , że „ t en 
k o ń d o b r z e ciągnie, k tóry o t r z y m u j e d o b r y o b r o k " i 2 ) a b y 
służba t e c h n i c z n a , będąc p o d kontrolą społeczeństwa, n i e 
by ła p r z y u s t r o j u samorządnym zależna od z ł y ch l u b d o b r y c h 
s tosunków z cz ł onkami i n s t y t u c y i samorządnych , j a k to b y ­
w a w g u b e r n i a c h z i e m s k i c h C e s a r s t w a . 

P o m i n ą w s z y j u ż i n n e ważne szczegó ły , m o ż e m y się spo ­
dz iewać , że j u ż p r z y z a c h o w a n i u t y c h d w ó c h w a r u n k ó w 
w o r g a n i z a c y i s łużby t e c h n i c z n e j n a d r o g a c h z i e m s k i c h , bę ­
d z i e o n a dbała o z a j m o w a n e p o s a d y i , pracując p r o d u k c y j n i e , 
p o s t a w i sprawę d r ó g k o ł o w y c h n a s top ie e u r o p e j s k i e j . 

M. Nestorowicz, inż . 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 
Koszta eksploatacyi 30-konnego silnika Diesel'a w gmachu 

pocztowo-telegraficznym w Warszawie. 
L iczby poręczane przez dostawców różnego rodzaju silników, 

jako rozchód paliwa, jakkolwiek sprawdzone i osiągane przj ' ści­
słych próbach, odbiegają najczęściej i to niemało od praktycznych 
wyników eksploatacyi. Zużycie pary na konia wskazanego i go­
dzinę nie łatwo da się przeliczyć na ilość węgla, jaką istotnie kupić 

Ni , 
trzeba. Sprawność silnika -JT=? ; odparowanie, wykres zmian obcią­

ż ę 
żenią i ich wpływ na wydajność wszystkich części urządzenia, — są 
to czynniki , trudne do ścisłego uwzględnienia w preliminarzach. 

Znacznie ciekawsze od dorywczych pomiarów są dane staty­
styczne, wykazujące stosunek pomiędzy produkcyą energii a rozcho­
dami eksploatacyi. 

W gmachu pocztowo-telegraficznym w Warszawie istnieje 
stacya elektryczna pod kierunkiem p. inż. D A S Z K I E W I C Z A , który, 
ponieważ sam skrzętnie pilnuje prawidłowego jej działania i ma za­
pewnioną pomoc sumiennego i umiejętnego maszj'nisty (F. M i e l ­
czarka), nie tylko doszedł do bardzo ekonomicznej eksploatacyi, lecz 
zarazem prowadzi ścisłą rachunkowość jej kosztów. Prz3'taczam po­
niżej dane, zestawione za pierwsze półrocze 1908 r. 

Silnik D I E S E L ' A , dwucylindrowy, 30-konny, porusza dynamo-
maszynę 18 kw. W obwód główny prądu włączono miernik, który 
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wykazał k w - g . : 1 stycznia 38 977, 1 lutego 45 935, 1 marca 50 968, 
1 kwietnia 55 540, 1 maja 59 378, 1 czerwca j 62 822, 1 lipca 
65 793, czyl i w ciągu półrocza stacya wydała 26 816 kw-g . D o 
poruszania silnika służy ropa nafciana, którą dostawia firma Bracia 
Nobel po cenie 85 kop. za pud w beczkach. 

F a b r y k a poręczyła zużycie na rzeczywistego konia mechanicz­
nego i godzinę 215 g przy pełnem i 225 g przy 3 / 4 obciążenia nor­
malnego. Otóż ropy kupiono: w styczniu 168 pud. 28 funt., w l u ­
tym 82 pud. 46 funt., w marcu 111 pud. 30 funt., w kwietniu 
81 pud. l O funt., w maju 58 pud. 22 funt., w czerwcu 82 pud. 82 
funt.; czyli razem 587 pud. 18 funt.; a zatem przypuszczając, że za­
pas ropy był na dzień 1 stycznia i 1 lipca w przybliżeniu równy, 
otrzymujemy przeciętne zużycie 359 g ropy na k w - g . Licząc spra­
wność dynamomaszyny i transmisyi 0,8, odpowiada to zużyciu 211 g 
na rzeczywistego konia i godzinę, przyczem uwzględnić należy, że 
silnik nigdy nie jest w zupełności obciążony i pewną część ropy k u ­
pionej traci się w postaci grzęzów, wody i pozostałości w beczkach 
i na filtrach. 

Co do smarów, to stosuje się tu smar Nobla, a mianowicie 
mieszaninę 60 funt. wiskozyny (5 rub. za pud) na l l 1 / 2 pud. smaru 
maszynowego As 1 (2 rb . za pud). Smary kupowano: 21 grudnia 
1907 r. : 11 pud. 28 funt. maszynowego i 113 funt. wiskozyny, 
4 kwietnia 1908 r. 11 pud. 29 funt. maszynowego, 11 lipca 1908 r. 
9 pud. 20 funt. maszynowego, oraz 2 pud. 20 funt. wiskozyny. Z a ­
pas smaru maszynowego przy każdera kupnie był mniej więcej rów­
ny; wyszło zatem w ciągu 195 dni 937 funtów smaru maszynowego 
i 113 funtów wiskozyny, czyli razem 1050 funtów za 60 rub. 86 
kop., proporcyonalnie za półrocze (182 dni) 970 funtów (57 rub.), 
a zatem na k w - g . około 15 g smaru (0,21 kop.). 

P r z y kupnie silnika koszt smaru podany był 0,25 kop. na 
koniogodzinę. 

T a k znaczną redukcyę kosztów smaru zawdzięczać należy do­
bremu filtrowaniu (przez watę na podgrzewanej wodzie, filtr miej­
scowej roboty kosztował około 30 rub.) i systematyczności w użyciu. 
Technika w tym względzie jest następująca: Smar stosuje się 
w trzech miejscach: do każdego z 3-ch łożysk pierścieniowych wału 
korbowego dolewa się co tydzień po kwarcie smaru czystego; na 
każdej z pomp napełnia się małą oliwiarkę regularnie co 4 godziny. 
Centralna zaś smarownica, która zapomocą pompki cyrkulacyjnej 
smaruje cylinder i wszystkie czopy, napełnia się wyłącznie z filtra: 
codzień wychodzi na ten cel l 1 / 2 wiadra (30 funtów) smaru, ale 
1-go i 2-go dnia każdego miesiąca wydaje się z magazynu po 30 
funtów smaru świeżego. Smar użyty ścieka do wiaderka, które 
zlewa się do filtra; trzeciego dnia i wszystkich następnych smar 
czerpie się już tylko filtrowany; po miesięcznem użyciu filtr jest 
oczyszczany; znajduje się w nim wtedy około 2-ch wiader smaru, który 
sprzedaje się jeszcze po 8 rub. za beczkę—co odpowiada właściwie 
jeszcze drobnemu zmniejszeniu kosztów smaru. 

Poza ropą i smarem wydatki na szczeliwo nie dosięgają 
10 rub. rocznie. Jako czyściwo służą wyłącznie białe ścierki-gałgany, 
kupowane po 15 kop. za funt. W y c h o d z i ich po 10 funtów mie­
sięcznie; właściwie możnaby je prać i użyć powtórnie. 

Użycia ciemnego czyściwa zaniechano, wychodziło go bowiem 
więcej, gdyż trudno było rozróżnić brudne od zdatnego jeszcze do 
uż3'cia. 

Koszt zatem własny kilowatt-godziny oblicza się jak następuje: 
359 g ropy 1,87 kop. 
15 g smaru 0,21 „ 
czyściwo i szczeliwo . . . . 0,06 „ 
obsługa 1,12 „ 

razem 3,26 kop. 
Si lnik pracuje od 14 grudnia 1906 r. bez żadnej niepożądanej 

przerwy; wnętrze cylindra nie było ani razu czyszczone; zawory nie 
były zmieniane. Marjan Lutosławski, inż. 

Nowy rodzaj samojazdów. 
W ciągłej dążności do rozwoju, przemysł samojazdowy stara 

się przystosować do stawianych przez życie coraz nowych wymagań, 
•obecnem zaś jego zadaniem jest znalezienie formy najodpowiedniej­
szej do przewozu gromadnego osób i towarów. 

Doświadczenie wykazało, że przy wielkich i ciężkich wozach 
przenoszenie mechaniczne siły na koła nie stoi już na wysokości za­
dania, zwłaszcza zaś w tym przypadku, gdy wskutek bardzo dużej 
odległości między osiami należy zastosować kierowanie obiema pa­
rami kół. Napotykane w tych przypadkach trudności zachęciły 

firmę H e n r y k Geist w Kolonii do przeprowadzenia prób z elektrycz-
nem przenoszeniem na koła energii, wytwarzanej przez silnik ben­
zynowy. Liczne i ciągłe zmiany i ulepszenia doprowadziły w końcu 
do wyników pomyślnych i dały typ samojazdu, którego budowę 
i ustrój podajemy w krótkich zarysach poniżej. 

Samojazd posiada, umieszczony na przodzie, czterocylindrowy 
silnik benzynowy, połączony bezpośrednio z prądnicą. Ponieważ 
przy elektrycznem przenoszeniu siły liczba obrotów silnika benzyno­
wego jest zupełnie niezależna od prędkości biegu samojazdu, przeto 
zapalanie benzyny odbywa się stale w jednakowych warunkach. 

Napięcie prądu w prądnicy może się zmieniać od 1 0 — 2 5 0 
woltów w zależności od wzbudzania magnetycznego i prędkości 
obrotów silnika benzynowego. Przyrząd do puszczania w ruch s i l ­
ników elektrycznych jest tak zbudowany, że za jego pomocą nadaje 
się samochodowi ruch naprzód lub wstecz, przy dowolnej prędkości, 
zatrzymuje i elektrycznie hamuje. 

Si lniki elektryczne, mechanicznie zupełnie od siebie nieza­
leżne, wprowadzają w ruch koła samojazdu. Si lniki te, na wzór 
tramwajowych, są zupełnie szczelnie zamknięte w pudle żelaznem 
dla ochrony przed kurzem i wilgocią. S i ln iki te obliczone są 
z wielkim zapasem siły, ażeby zapobiedz iskrzeniu się i możliwie 
zmniejszyć zużywanie się szczotek węglowych. 

Rama wozu składa się z mocnych szyn stalowych, idących 
wzdłuż wozu i połączonych wiązaniami poprzecznemi również stalo-
wemi. Koła samojazdu wykonane są ze stali lanej. Oprócz ha­
mulca elektrycznego samojazd posiada jeszcze dwa hamulce mecha­
niczne, z których jeden jest wprawiany w ruch zapomocą rączki 
ręcznej, drugi zaś zapomocą pedału nożnego. Jeden z tych hamul­
ców działa na koła, a drugi na osie elektromotorów. Samemu pudłu 
samojazdu może być nadany każdy dowolny kształt. 

Zmiany prędkości samojazdu dokonywa się w zwykłych wa­
runkach wyłącznie przez zmiany w napełnieniu silnika benzynowego, 
wskutek czego silnik ciągnie bez wstrząśnień i biegnie stale z mo­
żliwie najmniejszą ilością obrotów, co ze swej strony wpływa na 
zmniejszenie do minimum ilości benzyny zużytej. T y l k o na ciężkich 
do przebycia drogach obniża się napięcie prądnicy, aby przy jedna­
kowej sprawności silnika benzj^nowego otrzymać wyższą siłę prądu 
i zwiększyć moment. 

Si lniki elektryczne są stale połączone równolegle i przy ze­
psuciu się jednego — można go odłączyć i jechać dalej zapomocą 
drugiego wyłącznie. 

Pomimo zastosowania urządzeń elektrycznych, obsługa i utrzy­
manie w porządku samojazdu nowego systemu są niezmiernie proste. 
Zawdzięczać to należy temu, że właśnie najbardziej zużywające się 
części, wymagające ciągłego baczenia, naprawy i zamiany, a miano­
wicie części mechanicznego przenoszenia siły, zostały usunięte i za­
stąpione nadzwyczaj prosteini elektrycznemi maszynami i p r z y ­
rządami. 

Ekonomiczność nowego samojazdu będzie wkrótce wypróbo­
wana, gdyż zarząd miasta Koloni i wypuścił obecnie na miasto dwa 
samojazdj': jeden dynamobil G e i s f a , drugi zaś benzynowy zwykłego 
typu. Oba samojazdy odbywać mają jednakowe kursy na jednako­
wych warunkach. Zanim zdobędziemy w ten sposób dane liczbowe, 
można teoretycznie przypuszczać, że dynamobil wykaże następujące 
zalety: 1) Zmniejszone zużycie obręczy gumowych wskutek spokoj­
nego ruszania i zmiany prędkości. 2) Zmniejszone ścieranie się 
części pracujących i wskutek tego mniejsze koszta na naprawy. 
3) Duża, zawsze jednakowa sprawność całego mechanizmu, będąca 
skutkiem małego zużywania się części pracujących, a zatem sto­
sunkowe zmniejszenie ilości zużywanej benzyny. 4) Zmniejszone 
zużycie benzyny, wskutek tego, że przy każdej prędkości silnik 
benzynowy robi możliwie małą liczbę obrotów. 

Dalszą ważną zaletą dynamobilu jest jego, niejednokrotnie już 
stwierdzona, użyteczność w stanie spoczynku, jako wozu. Z d y n a ­
mobilu już po niewielu minutach można otrzymać prąd elektryczny 
o napięciu od 10 do 250 woltów do dowolnych celów. W ten spo­
sób zastosowanie dynamobilu podczas pokoju lub wojny może być 
bardzo różnorodne. Poza celami przewozowymi bowiem, dynamobil 
może służyć do oświetlania obozu, do ogrzewania i gotowania elek­
trycznego, do oświetlania budynków lub miejsc budowy, do zasila­
nia prądem reflektorów, do poruszania pomp i maszyn pomocniczych, 
słowem, do wszelkich celów, do których zastosowywany bywa prąd 
elektryczny. W końcu, po zaopatrzeniu dynamobilu w składaną 
antenę, wysokości około 40 m i zastosowaniu prądnicy do wytwa­
rzania prądu zmiennego, nowy samojazd może stać się w każdem 
miejscu stacyą telegraficzną bez drutu. 

(Elektrot. Zeitschrift). w. w. 
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K Ę O N I K A 
Zaopatrywanie w wodę stolicy Państwa Rosyjskiego. Peters­

burg posiada dotąd wodociągi wadliwie budowane i niestarannie 
utrzymywane. "Wodę czerpią tam wprost z Newy i klarują następ­
nie w filtrach piaskowych. Od lat 5-ciu zarząd miasta, widząc skut­
k i ujemne wadliwej instalacyi, zajęty jest projektem wodociągu z je­
ziora Ładoga. Bogaty materyał zebrany w ciągu ubiegłych lat 5-ciu, 
przy badaniu nowego projektu obejmuje około 1000 stronic druku. 
W 1905 —1906 r. w y n i k i badań fizyczno-geograficzne zestawił ge­
nerał major von Spindler. Badania hydrologiczne i meteorologiczne 
wykonał akademik Rykaczow. 

Badania wykazały, że nie może być mowy o zadośćuczynieniu 
ogromnemu zapotrzebowaniu wody, drogą ujęcia źródeł. Ilości co­
dziennego zapotrzebowania wyrażają się cyfrą 23 milionów wiader 
(283 milionów l) na dobę. Ilość ta opiera się na dotychczasowem za­
potrzebowaniu, któremu czynią zadość dotychczasowe trzy stacye 
wodociągowe miejskie. 

Wobec znacznej ilości fabryk wypuszczających swoje ścieki do 
Newy, nie może być nadal mowy o tem, ażeby woda rzeczna poni­
żej zaczerpnięta służyć mogła za napój. 

To też w pawilonie miejskim, na wystawie artystyczno-budo­
wlanej na wyspie Kamiennej, wystawiony jest przez inż. Wanda-
łowskiego projekt, z pokazaniem miejscowości, przez które nowy wo­
dociąg z jeziora Ładoskiego ma przechodzić. 

Kosztorys, przy dostarczaniu 25 milionów wiader (=307,5 mi ­
lionów Z) na dobę, obliczono na 15 milionów rubli. E. .s\ 

Samojazdy wojskowe do przewozu ładunków w Niemczech 
obecnie już nie są nabywane przez władze wojenne, a to głównie 
z powodu, że wszelkie typy takich samojazdów względnie prędko się 
starzeją i ustępują miejsca typom coraz to doskonalszym. Natomiast 
wchodzi rząd w układy z osobami zamierzającymi nabyć ńa swój 
użytek samojazdy towarowe, wypłaca zapomogi jednorazowe bez­
zwrotne i pewną sumę corocznie, pod warunkiem, że samojazdy bę­
dą typu wskazanego przez władze wojskowe i stale pozostawać będą 
pod nadzorem tychże władz, a na czas wojny przejdą w wyłączne 
użytkowanie wojska. —v— 

Flip-flap, przyrząd, stanowiący „gwóźdź" obecnej wystawy 
franko-brytańskiej w Londynie, zbudowano w celu wywołania wra­
żeń niezwykłych w zwiedzających. Składa się on z dwóch dźwiga­
rów bardzo silnych, 50 m długości, ruchomych około osi poziomej 
i opisujących na przemiany połowy okręgów, co przypomina rytmicz­
ny ruch skrzydeł ptaków, od czego też i nazwa pochodzi (rys. 1 i 2). 

Widok boczny, pokazujący podporę. 

Rys . 1. 

U końców dźwigarów na osiach poziomych umieszczone klatki 
wielopiętrowe przezroczyste, zabezpieczone od wypadnięcia, zawierają 
pewną liczbę podróżników powietrznych i zrównoważone są tak, że 
zawsze zachowują położenie pionowe (rys. 2). Pręty podtrzymujące 

B I E Ż Ą C A . 
ciężary do zrównoważenia klatek z ich zawartością, stanowią zarazem 
poręcze przy schodzeniu, przyczem podłogi klatki zatrzymują na t y m 
samym poziomie, na którym przypadają poziomy wyjść. 

Widok płaszczyzny do icsiadania. 

R y s . 2. 

Ramieniowi długiemu, na którem klatkę zawieszono, odpowiada 
ramię bardzo krótkie obciążone bryłą betonu do zrównoważenia mo­
mentu względem osi obrotu i do zmniejszenia rozchodu energii, do 
tej wielkości właśnie, która jest niezbędna do pokonania oporów bier­
nych. Popęd jest elektryczny, jak wreszcie na całej wystawie. 

(G.-C. z d. 2 sierpnia r. b., str. 238). — sk— 
Oświetlenie przystani morskich, zamieniające latarnie morskie, 

obmyślił inżynier amerykański Leon Dion. N a linii podwodnej, 
w odległościach wiadomych, przytwierdzane są lampki żarowe elek­
tryczne zanurzone w wodzie, że zaś światło przez wodę czystą do­
brze na powierzchnię się przenosi, przeto na wodzie powstaje pewna 
liczba plam świetlnych, któremi kierować się mogą okręty wpływają­
ce. Przy ujściach rzek do morza pomysł ten jest mniej dogodny, 
gdyż woda unosząc piasek i namuł jest mniej przejrzysta; w morzu 
natomiast, gdzie zanieczyszczenia takie nie istnieją, lampki oświe­
tlają powierzchnię wybornie. Przewidują, że w przyszłości latarnie 
morskie będą wyparte przez lampki żarowe zanurzone w wodzie, z cze­
go wynikną oszczędności znaczne, latarnie bowiem morskie do Swej 
budowy, obsługi i t. p. wymagają wydatków bardzo dużych. 

(W. p. s. M 12 r. b., str. 68). —sk— 
Telegrafem na około ziemi w ciągu 3 godz. 23 min. Dzien­

nik r P o l i t i k e n " , wychodzący w Kopenhadze, przesłał do samego sie­
bie depeszę okrążającą świat, w dwóch kierunkach przeciwnych, 
t. j . jedną przez Londyn , New-York, Szangai do Kopenhagi i drugą 
w kierunku odwrotnym. Wysyłki te miały na celu przekonanie się 
0 sprawności różnych towarzystw telegraficznych, dziennik przeto 
zachował tę ostrożność, że towarzystwa pośrednie przed tem zawia­
damiane nie były. 

Wiadomość najpierw otrzymana była z kierunku drugiego 
1 obiegła świat do okoła w ciągu 3 godz. 23 min. Podczas drogi na­
leżało 8 razy przetelegrafowywać. —sk— 

Choroba kamieniarzy. Kamieniarze wystawieni na oddychanie 
powietrzem nasyconem pyłem z kamieni często zapadają na gruźlicę: 
krtań u nich jest więcej narażona niż płuca. Nie wszyskie jednak 
kamienie są równie niebezpieczue: najmniej szkodliwy jest marmur, 
po nim następują granity i piaskowce, a zwłaszca te ich odmiany, 
które stanowią materyał na kamienie młyńskie (żarna). Z ogółu 
ludności, śmiertelność pomiędzy kamieniarzami jest największa, jest 
bowiem 8'/2 raza większa od śmiertelności ogółu ludności. Wiek prze­
ciętny kamieniarzy nie przekracza 42 lat. 

D o środków ochronnych zaliczają: kucie kamieni na mokro, 
t. j . przy obfltem i ustawicznem zlewaniu wodą, przewietrzanie pra­
widłowe oraz przyrządy do oddychania (respiratory), z których szcze­
gólnie zalecane być mogą pomysłu Loeb'a ze względu na swą lek­
kość i taniość. —sk— 
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A R C H I T E K T U R A . 
W sprawie nieustającego wandal izmu. 

( L i s t o t w a r t y zarządu. T - w a o p i e k i n a d z a b y t k a m i p r z e s z ł o ś c i ) . 

F a k t y , t r u d n e w p r o s t do u w i e r z e n i a , które poniżej p r z y ­
t a c z a m y , wskazują, że w s z e l k i e z a b i e g i społeczeństwa, s k i e r o ­
w a n e k u o c h r o n i e pamiątek, okazać się mogą b e z o w o c n y m i , 
jeżeli się będą działy c z y n y s a m o w o l i i u p o r u ze s t r o n y j e d n o ­
stek, zwłaszcza t a k i c h , które p i e r w s z e właśnie p o w i n n y b y 
stanąć w o b r o n i e t y c h pamiątek. 

Z p o w o d u s a m o w o l i , o której m o w a , świeżo a bezpo ­
w r o t n i e zg inę ły d w a cenne z a b y t k i b u d o w n i c t w a naszego — 
m u r o w a n e g o i d r e w n i a n e g o — kośc io ły : 1) w Brzeźn i cy 
(w p o w . N o w o r a d o m s k i m ) i 2) w Białyninie (w p o w . S k i e r n i e ­
w i c k i m ) J ) . 

P i e r w s z y , p rócz z n a c z e n i a a r c h i t e k t o n i c z n e g o , j a k i e po ­
siadał, b y ł w y j ą t k o w o cenną pamiątką historyczną. W n i m 
to b o w i e m c h r z c z o n y b y ł w i e l k i n a s z h i s t o r y k D ł u g o s z , k t ó ­
rego o jc iec , zas łużony pod G r u n w a l d e m r y c e r z , b y ł b u r g r a -
bią nieistniejącego już z a m k u w Brzeźnicy i t a m to w a k t a c h 
m e t r y c z n y c h po r a z p i e r w s z y u w i e c z n i o n e zostało imię, j e d n o 
•L na jg łośnie jszych d z i s i a j w naszej h i s t o r y i . 

W c iągu la t o s t a t n i c h , wobec z a m i e r z o n e g o powiększe ­
n i a kośc io ła , które m o g ł o być d o k o n a n e z z a c h o w a n i e m m u ­
r ó w d a w n y c h , n ie bacząc n a doniosłe j ego znaczen ie h i s t o ­
r y c z n e , z b u r z o n o ca łkowic ie typową jego n a w ę i t e m u s a m e ­
m u l o s o w i p o s t a n o w i o n o p o d d a ć pozostałe jeszcze i n a j c i e ­
k a w s z e części b u d o w l i kośc ie lne j—prezb i teryum i wieżę. 

T - w o o p i e k i n a d z a b y t k a m i przeszłości , d o w i e d z i a w s z y 
się o zasz łym f a k c i e z n i s z c z e n i a i z a m i a r z e da lszego , n i e ­
zwłoczn ie zawiadomi ło o n i c h w ładzę dyecezyalną we W ł o ­
c ł a w k u i j ednocześnie wys ła ło do Brzeźn icy komisyę d l a z b a ­
d a n i a r z e c z y n a m i e j s c u . W b r e w j e d n a k k a t e g o r y c z n e m u 
z a k a z o w i ze s t r o n y w ładz r z e c z o n y c h , j a k i s k u t k i e m tego n a ­
stąpił, i w b r e w p r z e d s t a w i e n i o m k o m i s y i T - w a , która p r e z b i ­
t e r y u m i wieżę uznała z a n i e z w y k l e p iękny i c e n n y z a b y t e k 
b u d o w n i c t w a z początków w. X V , n a d w y r a z dobrze z a c h o ­
w a n y i n i e w y m a g a j ą c y żadnych poważnie j szych robót p r z y 
r e s t a u r a c y i , zarządzający parafią k s . J a n k o w s k i w r a z z b u ­
d o w n i c z y m p. G a j e w s k i m , postanowień s w o i c h nie z a n i e c h a l i 
i dzieło z n i s z c z e n i a do końca d o p r o w a d z i l i . 

Wspó ł cześn ie z p o w y ż s z e m , również w b r e w z a l e c e n i u 
ze s t r o n y w ł a d z y d u c h o w n e j w W a r s z a w i e , j a k i o r z e c z e n i u 

') Pomiary tego zabytku, wykonane przez arch. J . Wojciechow­
skiego, zamieszczone zostały wraz z opisem w M 52 Przegl. Techn. 
z r. 1907. 

T - w a i b u d o w n i c z e g o , mającego prowadz i ć b u d o w ę kościo ła 
n o w e g o , p . Jaros ława W o j c i e c h o w s k i e g o , d l a b łahych i p r y ­
w a t n e j n a t u r y w z g l ę d ó w k s . p roboszcz Gałecki pozwol i ł r o ­
zebrać s t a r y , z począ tków w. X V I kośció ł d r e w n i a n y w B i a ­
łyninie , c h a r a k t e r y s t y c z n y właśc iwymi m u kształtami i s z c ze ­
gó łami z d o b n i c z y m i . M ó g ł on b y ć ła two odsunięty t y l k o , d l a 
z r o b i e n i a m i e j s c a mającemu p o w s t a ć kośc io łowi n o w e m u . 

W s z e r e g u l a t m i n i o n y c h , j a k ból c h r o n i c z n y , w o b e c co ­
r a z p o w s z e c h n i e j s z e j zag łady pamiątek o d z y w a ł y się g ł o s y 
p u b l i c z n e , nawołu jące do r a t o w a n i a i c h . Myślano też o a k c i e 
spo łecznym, z b i o r o w y m — o powo łan iu do życ ia i n s t y t u c y i , 
k tóraby n i e t y l k o powstrzymała świętokradczą, rujnującą 
w n i e d o c e n i a n i u c z y n u swo jego rękę p r o s t a k a , l ecz z d o l n a 
by ła n a d t o przec iwdzia łać niszczącej s i le c z a s u i ocal ić to , co 
j es t o w o c e m p r a c y w i e k ó w , n a j w y m o w n i e j s z e m świadec twem 
naszej r o l i w d z i e j a c h k u l t u r y , co b y ł o w y k w i t e m ż y w o t n o ś c i 
n a r o d o w e j , o b j a w e m sz lachetne j a m b i c y i i of iarności p r z o d ­
k ó w n a s z y c h , a co d z i s i a j stało się pamiątką i cenną s k a r b n i ­
cą w i e d z y h i s t o r y c z n e j . 

P r a g n i e n i a o g ó ł u i n t e l i g e n t n e g o urzeczywistni ły się: 
z b i o r o w e m i siłami powsta ło T - w o o p i e k i n a d z a b y t k a m i i s p i e ­
s z y ono chętnie z radą, wskazówkami i pomocą wszędzie , 
g d z i e d o s t r z e g a możność działania. P r z y p u s z c z a ć b y więc 
należało, że o b j a w y s y s t e m a t y c z n i e d o k o n y w a n e g o d a w n i e j 
w a n d a l i z m u p o w i n n y b y ustać, a j e d y n e m p r z e w i d y w a n i e m , 
j a k i e n a s u w a ć b y się m o g ł o , to s z e r o k a popularność T - w a 
i j ego zadań, oraz j a k n a j l i c z n i e j s z e u c z e s t n i c z e n i e w s p r a w i e 
j ego r o z w o j u . 

P r z y t o c z o n e przyk łady n i s z c z y c i e l s t w a , n i c z e m n i e ­
u s p r a w i e d l i w i o n e g o , wskazują j e d n a k , że jest i n a c z e j i w t e m 
g o r s z e m i d z i w n i e j s z e m ukazują się świetle, że o i l e n a m w i a ­
d o m o , władze d y e c e z y a l n e rozesłały w s w o i m czas ie do ks ię ­
ży p r o b o s z c z ó w okólniki , polecające, a b y w s z e l k i e przeróbki 
i r e n o w a c y e w s t a r y c h kośc io łach d o k o n y w a n e b y ł y z a radą 
i w s k a z ó w k a m i T - w a . 

T o w a r z y s t w o wobec tego w i d z i się z m u s z o n e m do p u ­
b l i c z n e g o napiętnowania t a k i c h pos tępków w p r z e k o n a n i u , że 
społeczeństwo, wiedząc o n i c h , s tan ie n a straży m a r n o w a n e ­
go lekkomyślnie i w złej w o l i d o b y t k u k u l t u r y n a r o d o w e j 
i j e d n o s t k i , żądne heros tratesowe j s ławy o c e n i należyc ie , po ­
dobn ie , j a k ocen ia s p r z e d a w c z y k ó w o j c zys tego z a g o n a . 

Zarząd. 

Uwagi o współczesnej naszej architekturze kościelnej. 
(Ciąg dalszy do str. 469 w Na 39 r. b.). 

S p y t a się ktoś , a d la czego oddaje się i m b u d o w y ? odpo ­
w iedź n a d e r s k o m p l i k o w a n a . Przytoczę najważniejsze 
a r g u m e n t y : 1) n a p r o w i n c y i poza urzędnikami, n i e m a 
archi tektów w o l n o p r a k t y ku jących , 2) i s tn ie j e między 

księżmi przekonanie, że bez wzg lędu n a to, k t o w y k o n u j e p r o ­
j e k t i p r o w a d z i b u d o w ę kośc io ła , należy z łożyć w kas ie g u b e r -
n i a l n e j 4 ° / 0 od s u m y k o s z t o r y s o w e j n a rzecz t e chn ików g u b e r -
n i a l n y c h . W i e m n a p e w n o , że n p . w gub . W a r s z a w s k i e j coś po ­
d o b n e g o n i e i s t n i e j e , zaś w g u b . S i e d l e c k i e j n a c z e l n i k p o w i a ­
t u B i a l s k i e g o rozesłał inżynierom p o w i a t o w y m , b u r m i s t r z o m , 
w ó j t o m i r z y m s k o - k a t o l i c k i m d o z o r o m kośc ie lnym z a Aś> 5127 
z d . 10 m a j a 1908 r . kop ię rozporządzenia M i n i s t e r y u m S p r a w 
W e w n ę t r z n y c h , przesłanego zaJMa 1421 d . 2 9 / 1 1 1 9 0 8 r . g u b e r ­
n a t o r o w i k i e l e c k i e m u , a które to rozporządzenie wyjaśnia, że 
kośc i o ły i b u d y n k i , należące do p a r a f i i r z y m s k o - k a t o l i c k i e j , 
n i e mogą b y ć z a l i c z a n e do k a t e g o r y i b u d y n k ó w r z ą d o w y c h , 
p r z y k t ó r y c h w z n o s z e n i u należy wnieść 4 ° / 0 s u m y k o s z ­

t o r y s o w e j do k a s y g u b e r n i a l n e j n a rzecz t e chn ików g u b e r -
n i a l n y c h i że d o z o r o w i kośc ie lnemu przysługuje pełne prawo 
swobodnego wyboru architekta, zaś t e c h n i c y g u b e r n i a l n i obo ­
wiązani są bezpłatnie spełniać d o z ó r p o l i c y j n o - b u d o w l a n y 
p r z y t y c h b u d o w a c h . 

W g u b e r n i i Ł o m ż y ń s k i e j zdarzy ł się f a k t , że d o z o r o w i 
koście lnemu k a z a n o uiścić 2 2 9 0 r u b . 82 k o p . „ t e chn i cznych 
p r o c e n t ó w " z a n o w o - w z n i e s i o n y kośc ió ł . D o z ó r zwróc i ł się do 
s e n a t u i f a m sprawę w y g r a ł , senat b o w i e m w y d a ł d . 2 3 l u t e g o 
1 9 0 0 r . w y r o k , kasujący rozporządzenie ł o m ż y ń s k i e g o rządu 
g u b e r n i a l n e g o , a to właśnie d l a t e g o , że tenże rząd g u b e r n i a l n y 
n i e m ó g ł u d o w o d n i ć , a b y dozór kośc ie lny prosi ł go o w y z n a ­
czen ie inżyniera do p r o j e k t o w a n i a i p r o w a d z e n i a b u d o w y k o ­
ścioła, a t e m s a m e m nie miał p o w o d u żądania w y n a g r o d z e n i a 
z a pracę, o której w y k o n a n i e n i k t go n i e pros i ł . O b a te p u n k ­
t y n i e w y m a g a j ą objaśnień. 

Dotąd z a j m o w a l i ś m y się p r o j e k t e m , z k o l e i m u s i m y 
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rozpatrzeć j e g o w y k o n a n i e , które z n ó w i d z i e z w y k l e tą 
d r o g ą : 

1) A u t o r p r o j e k t u o p r a c o w u j e go do b u d o w y . 
2) " W y k o n a n i e o d d a n e zosta je osobie, która z p r o j e k ­

t e m n i c w s p ó l n e g o n i e m a i n i e miała. 
1-szy w y p a d e k w o l n o p r a k t y k u j ą c y m a r c h i t e k t o m n i e 

zawsze się z d a r z a , 2-go n a t o m i a s t o f i a r a m i są p r a w i e z a ­
w s z e c i o s t a t n i . 

J a k a z tego k o r z y ś ć d l a p r o j e k t o d a w c y i j a k a d l a ob -
j e k t u p r o j e k t o w a n e g o ? 

P r o j e k t o d a w c a , n a p r a c o w a w s z y się n a d p r o j e k t e m , n a j ­
częściej l i c h o zań zap łacony , n i e m a n a w e t tej s a t y s f a k c y i , a b y 
m ó g ł widz ieć myś l swoją urzeczywistnioną, zaś o b j e k t s a m 
o i l e b y ł d o b r y — n a j c z ę ś c i e j t r a c i , g d y ż n o w a ręka, o i l e sobie 
z a d a t r u d o b r o b i e n i a go , t o go m u s i skoszlawić , n i e m o g ą c 
a n i k o n t y n u o w a ć myśl i p r z e w o d n i e j a u t o r a , a n i też w nią 
wniknąć , a lbo też i co najczęściej się z d a r z a , t a n o w a ręka n i e 
zada je sobie wca le t r u d u o b r a b i a n i a , da je p l a n z a t w i e r d z o n y 
j e d n e m u z przeds ięb iorców i t e n w miarę swego u z d o l n i e n i a , 
o c h o t y , z a i n t e r e s o w a n i a , uczc iwośc i i t y m p o d o b n y c h cnót 
w y k o n u j e go l ep ie j l u b g o r z e j . N i e d z i w też, że przejeżdżając 
p r z e z k r a j nasz , w i d z i m y świątynie, n a których w i d o k n a l e ­
ża ł oby rozedrzeć s z a t y z żalu n a d z m a r n o w a n y m g r o s z e m 
p u b l i c z n y m , k tórego t a k oszczędzaóby należało, o raz n a d n i e -
kulturalnością naszego o g ó ł u w r z e c z a c h a r t y z m u , widoczną po 
tern , że d o p u s z c z a się do w y k o n a n i a p o d o b n y c h po twornośc i . 

K o ś c i o ł y t a k i e , t w o r y n i e u d o l n y c h architektów, ce chu je 
pretensyonalność , dążenie do w y w o ł a n i a e f e k t u n i e masą, 
n i e szlachetnością f o r m , n i e pięknością l i n i i , a le nieskończoną 
ilością b a n a l n y c h m o t y w ó w , w y k o n a n y c h najczęściej w m a -
teryałach n a j m n i e j do tego się nada jących , j a k b l a c h a c y n k o ­
w a i g i p s . D e s p e r a c y a o g a r n i a cz łowieka , g d y p a t r z y o n n a te 
b laszane p i n a k l e ( j a k b y n a urągowisko s w e m u w epoce p r a w ­
d z i w e g o g o t y k u p r z e z n a c z e n i u ) , często b l a s z a n e k o l u m n y , 
s z k a r p y n a k r y t e b l a s z a n e m i pude łkami , naśladującemi k a ­
m i e n n e n a k r y w k i , n a cmentarno-białe , g i p s o w e p r o f i l o w a n i a 
n a o k ó ł d r z w i i o k i e n , n a te p o t w o r n e g z y m s y , g a l e r y e , g a l e ­
r y j k i , wieże c y n k i e m w „ k a r o " k r y t e , w r e s z c i e n i e z g r a b n e 
f i l a r y , g i p s o w e k a p i t e l e , śc iany u d e k o r o w a n e f i l u n g a m i z a ­
p o ż y c z o n y m i o d s t o l a r s z c z y z n y , i t o w s z y s t k o dz ie j e się 

w t e d y , g d y zewsząd nawołują do t w o r z e n i a o r y g i n a l n e g o , i n ­
d y w i d u a l n e g o , s w o j s k i e g o . . . 

P r z e b ó g ! c z y ż b y t a n d e t a myśl i i w y k o n a n i a miała b y ć 
cechą charakterystyczną swojskośc i? 

T y l e w i d z i m y z zewnątrz. A g d y b y ś m y zbadać m o g l i 
w y k o n a n i e f u n d a m e n t ó w , f i larów i t . p., z obaczy l ibyśmy , że 
i t a m „ e k o n o m i a " g r a n i c z y z tandetą. Jakże p o d o b n a b u d o ­
w l a się t r z y m a w n a s z y m , s t o s u n k o w o o s t r y m k l i m a c i e ? 
Otóż po każdej z i m i e , po każdej n i e m a l b u r z y t r z e b a się 
w d r a p y w a ć n a szczy t l u b wieżę, a b y napros tować s k r z y w i o ­
n y p i n a k i e l , a b y naprawić g z y m s , a b y załatać jakąś dz iurę ,— 
że a t o l i majs t rów o d p o w i e d n i c h n i e m a p o d ręką, więc r e p a r a -
cye te w y k o n u j e w i o s k o w y m i s t r z „do w s z y s t k i e g o " . N i e m o ­
g ą c czerpać z f a c h o w e j w i e d z y , sięga m i s t r z t e n do z d r o w e g o 
ch łopsk iego rozsądku, a t e n m u d y k t u j e , że jeżel i n p . d a n y 
f idrygałek n a szczyc i e l u b wieży w y k o n a n o z materyału n i e ­
o d p o w i e d n i e g o l u b n i e o d p o w i e d n i o p r z y g o t o w a n e g o , t r z e b a 
t e m u n a przyszłość z a p o b i e d z , upraszczając go l u b też z u p e ł ­
n i e zmieniając. W t e n sposób r e p a r o w a n a świątynia z m i e n i a 
z k a ż d y m r o k i e m swoją sylwetę i p r z e d s t a w i a po k i l k u n a s t u 
j u ż l a t a c h obraz d e s t r u k c y i , n i e w i d o c z n e j n a w e t n a kośc io łach 
o d X I V w . n a z i e m i naszej sto jących. I o b y m b y ł f a ł s z y w y m 
p r o r o k i e m : z a 50 l a t znajdą się te p a r a f i e , co w n a s z y c h c z a ­
s a c h w p o d o b n y sposób wznos i ły n o w e świątynie ,—bez świą­
tyń , a więc w po łożeniu w y m a g a j ącem z n o w u nowe j b u d o w y , 
l u b g r u n t o w n e j p r z e b u d o w y . C o z r o b i o n o z łego? W y r z u c o n o 
g r o s z p u b l i c z n y i zeszpecono nasz i t a k w z a b y t k i a r c h i t e k ­
t u r y n i e b o g a t y k r a j . 

A k o g o win i ć z a to w s z y s t k o należy? k o m i t e t t rochę 
i a r c h i t e k t a suto . K o m i t e t z a t o , że n i e mając o d p o w i e d ­
n i c h ś rodków podjął się z a w i e l k i e g o z a d a n i a i przeprowadz i ł 
j e k o s z t e m monumentalnośc i g m a c h u , zaś a r c h i t e k t a , że d o 
tego rękę przy łoży ł . W o l n o k o m u ś stawiać nierozsądne żą­
d a n i a i n a w e t j e w y k o n y w a ć , o i l e s a m p o n o s i k o s z t a t e g o ż , 
z g r o s z a p u b l i c z n e g o a t o l i n i e w o l n o tego n i g d y robić . A r c h i ­
t e k t , j a k o rozumie jący niebezpieczeństwo, p o w i n i e n p r z e d 
n i e m os t rzedz , a g d y tego n i e zrobi ł , p o w i n i e n z a to o d p o w i a ­
dać. A l e k t o go m a sądzić? Sądem w t y m w y p a d k u p o w i n ­
n a b y ć k r y t y k a . I m t a będzie więce j bezstronną (z g ó r y 
o d r z u c a m samą myś l p r y w a t y ) , więce j sprawiedliwą, a p r z y -
t e m fachową, gruntowną, tern p e w n i e j s z y będzie je j s k u t e k . 

(D. n.). Z. Mączeńshi, arch. 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
Posiedzenie Koła Architektów d. 21 września r. b. P r e -

zydyum Koła przedstawiło sprawozdanie ze swej działalności za 
czas wakacyjny. Załatwiono między innemi sprawy następujące: N a 
zgłoszenie się T - w a właścicieli nieruchomości m. Warszawy, które 
zamierza w r. 1910 urządzić wystawę miast, delegowano p. C z . 
D O M A N I E W S K I E G O do komitetu wystawy. Również na zgłoszenie się 
tegoż Towarzystwa, delegowano p. J . H E U R I C H A , jako sędziego kon­
kursu, który ma być ogłoszony—jak głosi odezwa — „na ustalenie 
sposobem rysunkowym cech charakterystycznych w ogólnym obrazie 
starych dzielnic Warszawy. Komitet wystawy przemysłowo-rolni-
czej, która się odbędzie w r. 1909 w Częstochowie, powziął myśl 
wybudowania u stóp Jasnej Góry wzorowej zagrody włościańskiej 
(por. N r . 34, str. 416 Przegl. Techn.). Pragnąc ogłosić w tym celu 
konkurs, zwrócił się więc do Centr. T o w . Rolniczego (wydziału 
kółek rolniczych) oraz do Koła Architektów, w sprawie opracowania 
szczegółów danych do programu konkursu. P r e z y d y u m Koła upro­
siło pp. E D W . L I L P O P A , J A R O S Ł . W O J C I E C H O W S K I E G O , K A Z . S K Ó -
R E W I O Z A i W Ł . J A B Ł O Ń S K I E G O O zajęcie się tą sprawą, Komitet 
wystawy reprezentują pp. B O G U S Ł A W S K I (dyrektor) oraz H R . R A ­

C Z Y Ń S K I , nadto z T - w a Rolniczego pp. Ł A S Z C Z i C Z E K A N O W S K I , jako 

przedstawiciele mniejszej i większej własności ziemskiej. N a posie­
dzeniu T - w a Rolniczego z zaproszonymi delegatami, omawiano 
szczegółowo tę sprawę i ułożono wytyczne punkty do opracowania 
programu i warunków konkursu, który ma być ogłoszony niebawem. —• 
D . 5 października r. b. ma być wreszcie przedstawiony Kołu pro­
gram konkursu T - w a Kredytowego m. Warszawy, opracowany przez 
sędziów konkursowych .—Obecny na posiedzeniu p. A L E O N S G R A -
V I E R obiecał poprzeć w Paryżu złożone przez architektów-polaków 
na kongresie w W i e d n i u podanie, które ma być rozpatrywane na 
posiedzeniu „Comite permanent" w listopadzie r. b . — N a zakończe­
nie przezydyum Koła Architektów zwraca się z prośbą do wszy­
stkich kolegów o poparcie w kierunku możliwie największego oży­
wienia naszych zebrań. Oprócz odczytów i referatów pożądane są 
choćby krótkie sprawozdania z pism specyalnych (z czem należy 
zwracać się do p. S K Ó R E W I C Z A ) . Jednocześnie prezydyum przypo­
mina o istnieniu różnorodnych komisyi i zwraca się do nich z prośbą 
o przyspieszenie swych czynności. 

T. Sz. 

K O N K U R S Y . 

Termin 
nadesłania Kto rozpisuje Treść zadania Termin 
nadesłania Rodzaj konkursu Nagrody Uwagi Termin 
nadesłania 

Zarząd monopolu państw, 
w Belgradzie 

Komitet budowy w W a r ­
szawie 

Budynek na biura, kasy, 
sklepy, pracownie 

Pomnik Chopina 

30 paździer. r. b. 

IB kwietnia 
1909 r. 

D l a słowian 

D l a artystów polskich. 

7000, 4000 i 3000 dena­
rów 

2000, 1500 i 1000 rub. 
zakupy po 300 rub. 

Por. 30 P . T . r. b, 

Por. J & 2 1 P . T . r . b . 

W y d a w c a Maurycy Wortman. Redaktor odp. Jakób Hei lpern. 
D r n k Rubieszewskiego i Wrotnowskiego, Włodzimierska N« 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 
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